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z  P etersb u rg a  ‘V. S. ‘25. M aik.

D. ao. rano I M P E R A T Ó R  JMC przedsię­
wziął podróż do Rygi chcąc oglądać niektobe 
Gubernie. Tegoż dnia Wieczojrem przybył  dó 
Larwy. Kommendant tw ie rdzy  Generał  Major 
Baron Markłowśki spotykał  Monarchę w bramie, 
1 z całem gronem oby w atelstwa wptoWadzał do 
kommendantskiego domu , gdz ie  oczekiwali: G e ­
nerał ińfanteryi G ra f  Woróńeów,  OfRcyerowie 
Larwsk iego regimentu garnizonowego,  Eieckie- 
go mulzkietyerow,  mieyski Magistrat z Urzę­
dnikami; wlzystkich Kommendant ’prezentował.  
Tego dnifc odprawo Wało się wesele Pasterza Lu- 
terskiego Kościoła, Skotfa, k tóry  prosił  I M P E ­
R A T O R A  J M C I , ażeby dom-jego bytnością s wo 
ią raczył  ułzcźęśliwić. Monarcha Małżonkę Pa­
sterza udarował pierścieniem bryHalitowym, na 
żaiutYz rano tfdał się w dallżą podróż.  —  Leib- 
gwardyi Sierhioriowskiey Półkownik Nikók\v t  . 
tia własną prośbę do s łużby cywilńey przey 
dzie z rang^ Konsyl iarzaStand.  tDd armii G e ­
nerał Lieutenant Xiąźe  'Galióin 2. zoStał Sze­
fem Pawłowskiego regimentu grenadyerów.  Pół 
^°Wnik Dóróchow kommendantem Sumskicgopoł-

hiizĄióW. Ro dp ó łk o W ni k  Marków umie fzczo-
■ny w ,Witebskim batalionie .garnizonowym. *— 
I M P E R A T O R  JMC 13. ar tykuł  praw Szlachcie 
nadanycK r. 1785. zabraniający konfiskować mk- 
l ą tek  naywięklzych przes tępców,  k tó ry  zawfze 
p ra wym  następcom dostawać się powinien, ' roz­
ciągnąć  raczył naymiłościwiey do kupców , 
miefzcZan i rolników; nie chcąc nic na Skarb 
zabierać, ażeby Obywatele własnościśwoiey pew­
ni, tern usilniey pracowali.  Koheski Asefśót 
Kofzelew teraz Kamrrierjunker będzie przy p o ­
selstwie Rofśyiskierti w ‘Hadze.

z  tViedhia z . Czerwca.

Seym . Węgierskich Stanów w Presburgu 
iuż odprawił kilka posiedzeń publicznych'; na 
ostatriiem Deputowani  złożyli ułożoną p ry w a t ­
nie odpowiedź na piinkta podane od Tronu;  
przeczytano-,  jednomyślnie przyjętą;  Arcy Krą­
żę Paiatińus podpisał , i 'Zapieczętowaną odesłał 
dó Cesarza. Monarcha nie bawi tam ciągle; cza­
sem tu przyjeżdża na godzin kilka; innych dńi 
odwiedza Węgierskich Magnatów, k tó rzy mie- 
fzkaią W bliskości; tak niedawno z Cesafzową 
i Arcy Kiążęciem Karolem był U Grafa Zichy.  
W  drugiey stronie Arcy Xrążęta Antoni ,  Rai ­
llery p łzeż  Setem ni t z t i Neusohl ‘udali się dó 
Crerfinicy, od Obywatelów j młodzi fzkoiney z 
radością Witani. Oglądali mennicę , sami kilka 
fztuk zło tych wybili; } po dwódniówey źabawie 
daley poiechali.  — Odpowiedź Stanów Węgier ­
skich nie wiadoma; itftic artykuły przeydą łatwo; 
nay trudn ieyfzy ten będzie który część Króle­
s twa po rzekę Raab od ciała odrywaiąc prfey- 
łącża do Austfyi .

z  Londynu  25. M aik.

Parlament rozwiązany nie będiie podobno 
piżed końcem Października; Wiele ma jelzcze do 
bzynienia; wkrótce ma bydź odwołane prawo 
ptźbciW cudzoziemcom do nas prżyieźdżąiącym

napisane podczas w o y n y .  —  W lkdcrłi^Ic i ’p r z y ­
słane z 'jamaiki 1 Ameryki północney ó Vy vśpte 
S. Domingo,  są mc wyroźipnikne. Rżz donofzh 
Ó Iwyćięztwaćh GeWraia Totifśai’ń t , pÓtażcÓ 1 
tinilzozei.iu woysk Franćuzkich , iróśkafeie dany m 
prz.. z W ' d z a  Murzyńskiego , ażeby W dniach Ś 
iw < kręta us tępoW S iy ,  je ś l i  nie chcą b y d Ż  W -j  7 l . „ - - - „ hc4 bydż  Wy-^ p .  Mc-mi drugi  ra i  p llzą 0 Wygraney ptztez 
Geherała L e c k r o  bitwie* różs^defe każe t r z y ­
mać się do czasa 'f.Vppoirtdw Grzędowych a cze­
kać koń. a wyprśWy;  ten R'taWdziWego Z w y c i ę ­
zcę  pokaże. — Pieniądze na s tó toę Pit toWi ze­
brane , miną bydź oddane ha procent  , summa 
t y m  sposobem p o w i ę k f z O n a p b  śmie‘rci Mi­
nistra będzie obrócona na Wystawienie monu­
m e n t u , tesli Wtenczas  równy fc narodu zacho­
wa fżacunek jak, Vl,a dzisiay. _  Giefza ie po­
l itycy Angielsey, że Francy a Końsula f i uona-  
par te  czjr. i  dożywotnim; bo nikt wierzyć nie 
chce , ażeby ńnał zostać Impetatorem Gallii lub 
dziedżidem; każdy ztąd  rokuie pokóy t rwa ły  
Jednakże beż HandteWych związków t rudno sie 
spodziewać , abyśmy długo z him w poko.u 
zyh;  Wzrost  jedney s trony koniecznie^^przy- 
spicfzy upadek d tug iey .  Słychać że ta hwaga 
nafz 1 hrat icuzki  rząd skłonić ma wkrótce do
odnowienia d-wrueyfzych pe  części t rakta tów
v ą t p i c  o rem^ się g o d z i , po»nieWaż ani L ord  
Whitworth  do Paryża , ani Berth ier dó L o n ­
dynu nie jadą na poselstwo.

,. ... w:kdcmóś‘ć że rozmaite języki Maltań- 
śkife nie zgodziły się na Wybór Mistrzś sWóieo-0 -
kazdy z r,ich innego kandydata podaje-,- podo’- 
bno jednak wTękfzość g łosów padnie na Baro­
na Hompesch. — W mieście W olwich zdarzvł 
się przypadek okropny. Zgorzał  arsenał; ogień 
Yazem źaięty w lulku mieyscaeh domyślać się 
każe ,ż zbrodnia zdradą była dokonana ; wiele 
kolztownych modelow i mśchiti p 0'fzL  w pe- 
YZynę; fzkoda przecliodzi million FS.  wiele osob 
^ycie utraciło; żgińełoby nierównie Wihcey, gdy­
by  nie przecięto kommunik; cy i do składów pro- 
chow ycF  _  Wyspy S Krzyża i Tomafza od- 
da ismy Dhnozykcmd.  t 5 i , r9 . Lutego.  - K r ó -
lewic A ,ąze CatnbtidJ»e do Hannoweru wyiechał 
gdzie ma długo zabawić.

Pisma nafże poivstaią dziś przeciwko p ra ­
wu o emigrantach zapadłemu We Francyi We­
dług nich taka amnestya jest obelga ludz’ osH 
okropnym despotyzrriem Amnestya me pow-
fzechria zostaWuie ihoc tządowi  postąpić L  z- 
hieprzymciołmi Oyczyzny,  z t emi którzy sie nie 
podobają Bo kogoz niemożna podciągnąć pod 
Wyraz agentów obcvCh :

Zostanie W oFrutney nie pewności 
powrd tu  batdżo krotki. Cóż 
dozor po!

Czas do 
znaczy 10 letni

poiieyj;  nie jesfże to niewo'a<t Zrzekać 
się za granicą Wziętych ty tu łów ;  dóbr, p e n s y i ,  
Orderów, rzecź nie naymilfza. G d y b y  przynay- 
mniey  ̂emigrantom wracano majątek stracony!

Izystko iuż skarb roz,-,vonił;  gdzie niegdzie 
cząsteczką zbstaie; z te y  lasy,  kanały, r ż ^ i ^ p ł a -  
wne skarb zatrzymuie. Taka niefzczęśliwvm od 
płata za wierność dochowaną dla Tronu;  tak sro- 

^ j i e  ukaranie za opufzczoną Oyczyznę nie zchę-



ci l ećz i  przymusu i boiaźni mąk obecnych 
pod rządem Jakobiń-kim. O jak wielka dla Oby-  
watelów każdego narodu nauka , jak del ikatne-  
mi bydź maią i uważnemi gdzie' idzie o Ob ­
c z y z n ę !  Któż emigrantów ' zasłoni przeciwko  
wierzycielom? Kto przeciw podeyrz l iwoś -i i 
zemście guiinney, jeśli niefzczęściem,  nawet bez 
i ch  w ie d /y .  powstaną u Francuzów nowe za- 
miejzania! Znich pierwfża będzie ofiara Czyl iż  nie 
dość jasny przykład,  czego spodziewać się po.- 
winni,  maią z Vendeyczykow i Szuanów? Wpra­
w d z ie  Xiądz Bernier ieh naczelnik, autor kon­
kordatu został Biskupem; lecz Bourmont, Andi-  
g '  e kolledzy jego pod wymyślonym pozorem, po 
gzafzłey ugodzie z twierdzy  do drugiey pod 
^trażą 3 w okowach wędruią na postrach podo- 
n j"vin sobie , którzy przec iw O yc zyż ni e  pod-

*esć śmieli broń swiętokradzką.

Od g r a n ic  W ło sk ic h  20. M a ia .

Do Genui przybyła  z Toulonu fregata Fran­
cu zk a,  pod którty strażą wypłynie  Z tego por­
tu dy wizya  okrętów pr zew ozow ych z woysk lem 
lądowem na nie wiadomą wyprawę. Afrykań­
s c y  rozboynicy ukazali się tamże niedaleko brze­
g ó w .  Wóyska Liguryiskie dawno posłane prze­
ciw nacz-lnikowi rozboyników,  który pod imie­
niem wielkiego diabla słynie,  nic więcey  nie 
sprawiły,  oprocz zchwytania kilku ludzi do nie­
go  należących. Ustąpił  przecie z Capenardo,  
mieysca 3. mile od Genui odleg łego ,  gdzie miał 
g łó w n ą  kwatefę,  przenofząc się na wierzchołki  
naywyżfze Apeninu , gdz ie  wfżystkie  góry i d o ­
liny zna bardzo doskonale. Miał ofiarować rzą­
dowi  po 3. tys iące  l iwrów ‘ za każdego z ludzi 
s w o i c h ,  Za siebie 6. t y s ię cy ,  jeśli RPtaim dać 
zechce amnestyą powfzechuą; w takim razie przy­
rzeka życie  zacząć , jakie uczciwemu przystoi  
c z ło w ie ko w i .  Ligurowie  propozycyą odrzucili ,  
l e n  diabeł ma w e  zwyczaiu ludzko s ię  obcho­
d z ić  z Obywatelami przez niego zrabowanemi, 
gdy odporu nie czyni ą ,  oświadczając że z ża­
lem i wstydem trzymać się musi rzemiosła p o ­
dobnego.  Lecz  ponieważ rabunek nie Może bydź 
miły nikomu , wieśniacy w okolicach broń wzięli  
przec iw niemu. — D. 16. w Mediolanie zaczęło 
swoie  obrady zgromadzehie wlaścicielów, l o f ń -  
d e n t i ; uroczystość  ogłolzono ludowi setnem z 
armat wystrzałem. INastąpiły deputacye od t r y ­
bunałów i administracyi z powinfzowaniem.  
W i c e  Prezydent  Mclzi przysłał  listę mieysc 
Wakuiących W R P te y ,  na które Collegium ur zę ­
dników obierać powinno.  Wieczorem iljumina- 
cya , teatra i bale beż  opłaty.  Generał en chef  
Mutat wyieohał  z miasta, jak słychac do Paryża.  
Rząd kazał zewfżąd,  gdzie były zdeytnować her­
b y  dawnieyfze,  no w y zawiesić; a ten jest. fzala 
na w st ęd ze ,  łzpada i ręka z napisem; RPta W ł o ­
ska.

, W  R P t e y  Włoskiey niedawno trzęsienie  
Ziemi na wielu mieyscach fzkodę sprawiło nie 
małą ,  naybardziey w- Orzinovi. W ic e  P re zy ­
dent  znaczną summę darował miefzkańcom klę­
ską dotkniętym.  — W Rzymie  Collegium Kar­
dynałów odprawuie teraz częste  konfereneye w  
naywiękfzym sekrecie; powodem do nich były  
żądania Dworu Hifżpańskiego, Słychać że od­
powiedź  wypadła mniey pomyślna. Nie  może- 
m yjed n ak  t w i e r d z i ć ,  czy li  tam idzie o reformy 
w Duchowieństwie  , Austryackim podobne zą 
rządów Józefa 2 . — Administrator Jourdan zwie-  
dziw Izy Departamentu Piemontskie powrócił  do 
l u r i n u .  Działa Wałowe o tem doniosły ludowi-  
.Po wlzystkich miastach był przyjmowany od 
Obywate low z wylaniem setca i nie zmyśloną 
radością; naymilfza dla dobrych rządców nad- 
groda. Miasto Coni naywięcey uczyniło;  dni 
kilka tam bawił; ihuminacye, bale, koncerta ognie  
fztuczne me ustawały; wlzędy jaśniało imie z w y ­
c ięzcy  pod h le u r u s ,  gdzie w dniu jednym na 
s ławę 1 wdzięczność nie Wygasłą zasłużył  u ziom- 

7 ~ W N e a Polu uroczystość  S. Januaryufza 
Obchodzono wspaniale d. 1. i i ;  itrew jego t o p ­
niała dawnym sposobem z wielką pospólstwa
radością. Woyska Franoiizkie ustępują z kraiuj

W Tarento iuż ich niema; Rofsyiskie w  C te t’ 
wcu popłyną do Corfau.

2 Berne 20. M aia,

Wybrani z narodu prawodawcy weżor® 
j ednomyślnie p rzy i e l i  proiekt n o w e y  Konstytu-  
cy;;  podobna będ z ie  do us taw y napisaney 2 9■ 

Maja r. IaOI.  Urządz en ie  d z ies i ęc in  i podatków,  
z rodło n e zgo d y  domoWey,  p r z y c z y n a  rozruchów 
uśmierzonych  w Cantcn ie  Leman , ma by<H 
sprawiedl iwe;  Admiuistratorowie  Cantonów p°'  
g o d z ą  in teres  właśc ic i e lów z dobrem r o l n i k ó w .  
Teraz Prawodawcy  zat iudnia ią  się wyborem £>e' 
natu; sp o d z ie w a ć  się trzeba że za t y d z i e ń  rząó 
n ó w y  mieć  będz iemy , S z w a y c a r o w i e  . Część 
w o y s k  nafzych do kraiu Vaud po s ła na ,  t u p 0' 
wraca- W  Lausanne are fztowano d w ó c h  ludzi, 

k t ó r z y  po  rozwiązaniu  w o y s k  Heyme nda ,  j«" 
f z c z e  mie lżkańców s p o k o y n y c h  do broni zW0' 
ływać  chciel i .

z  H a g i 27. M a ia .

Rząd czyni wielkie przygotowania w  por­
tach Texel  i Be lvoets luys;  oprócz 3500. żołnie­
rza wkrótce idącego pod żagle, 6 t y s i ę c y  póy- 
dzie do Jndyi; rekruiów zewlząd wielkie 
mnóstwo; dobrze są płatni; po woynie  długiey  
na ochotnikach nie zby w a,  którzy prawie  inne­
go sposobu do życia nie maią. Gubernator pfzy* 
górka dobrey nadziei ma pensyi  50. tys .  złot.  
Holi: Demift  wyznaczony Komisarz do o s a d
wschodnich , 130. tyś. Wkrótce regeneya po­
wie  co myśli  o handlu indyjskim. Już zabro­
niono budować okręta na warstataeh kompanii- 
Rozumiemy że według  żądania więkfzey  c z ę ś c i  
kupców handel wolny będzie-

Z P a ry ża  25 M a ia .

Kład niemy treść raportow przys łanych,  
od Generała Leclerc. 1 Admirała Villaret pierw­
szy  pisze z Port Republicain iy .  V e n to z e ,  
Przybyłem tu,  miasto widzę nietknięte; Leogune  
przez Generała Dessalines spalone; ale koniec 
iuż pożogom; południowe osady zosteia w cało­
ści. N a w i ę c i y  winniśmy Generałowi Murzyń­
skiemu Lapiume, który odstąpiwszy  zdrayoę 
Toussaint,  zachował się poczc iwie  i porządek 
utrzymał w osadzie nayslicanieyszey: Prowincye  
dawniey Hiszpańskie są w całośpi; mieszkańce 
broń w ziąw szy  kordon wy< iągneli  na granicach- 
Okrucieńswo 1 dzikość wodza Toussaint są bez 
przykładne.  Duszy iego obłuda wydaie się 
nayiaśniey w pismach prze ię tych.  Cała armia 
idzie do Crete Pierot,  gdzie nieprzyjaciel z ło­
ż y ł  magazyn prochoWy, zamyślaiąc bronić się 
do upaeliey; wiele innych iużeśmy zdobyli. Ge ­
nerał De*sfournea u x  w Plaisance zostanie 
Hatry Rochambeau, Boudet,  Debelle ruszaią 
do boiu; z Bordeaux żywność odbieramy; jest 
wszystkiego dostatek dla woyska na 6 Miesięcy;  
w o ł y  przypędzono z. prowincyi  Hiszpańskiejr 
Bagażów Murzyńskich niemało poszło za zdo­
b y c z  żołnierzowi; przez co każdy c ierpl iwiey  
znosi utrudzenie niesłychane w t e y  woynie  tru-  
dney,  Oificyerowie w obozie Toussaint w szy­
stkiego maią do z b y t k u ;  noszą ostrogi srebrne 
bez trzewików i pończoch,  artylleryą na wsze l­
ki przypadek oporządzić kazałem; może trzeba 
będzie twierdz dobywać.  Wyjeżdżam do obozu

Drugie pismo Generała Leclerc z głów n ey  
kwatery Crete pierrot 5 germinal ! Stanąłem W 
gnieżdzie rokoszu, bronił go uporczywie  nie 
przyjaciel. Rochambeau naprzód wpadł d® 
Cahous, poraził Murzynów,  zabrał bagaże; zdo­
bycz niezmierną dla żołnierzy.  Hardy w Coupe  
oskoczył  óoo czarnych; ofiarowanego pardonu nie 
przyiel i .  Henan atakował Frianon 1 dobył  bagne­
tem. Debelle idący do yerettes  atakowany przeZ 
G. Dessalines poraził, ścigał tak zapalczywiej  
iż razem Z uciekaiącemi stanął pod niuraml 
twierdzy Crete Pierrot.  Tu powstał  ogieó  
do nas kartaęzowy; ua czele kolumny; raniony



nim n , lfr 1 n  c H o 'ide t p r z y s p i e s z y ł , za niebacznie, bo p rz e z  to  w yn iszcza ia  sie arsena-
p o s t r z e f  P ' f rw szy c h ^ c obeyrzeć  tw ie rd z ę  ł y  w  osadzie. P ocz ta  m ordki m n i y  egularna-
fem n « .  -y ° Z Sann Z. d r '* S ?  § stało, kaza- żo łn ierze  tę sk n ią  nie o d b ie ra iw  c L s l o wiado-
tebalaK Ŝ 1peJ ZaC a r ty  ry l Rr bambeau w ,Ml'  mości o familiach swoich z E u ro p y .  N ie  w i-
Tai ' , ®0Z czasu n iszczy ł  magazyny, żabie- działem ieszcze Prow inoyi H iszpańskiev‘ poiada
l e s  Po n ±  J ° T aSMł zbr, 7 . ne g o n a d y  s a]e.  do  Santo  D o
«es opanował oboz M urzyński;  200, l u d u  bagne-
tem  poległo  w sz tu rm ie . Rochambeau 1 germ i­
nal za łożył b a te ry ą  od  7 armat p rzed  tw ie rd z ą  
Zgasił ogień p rz e c iw n y ,  szedł iuż do  sz turm u, 
mysi daremna: n iep rzy iac ie l  zasłonił się zasie­
kami d rzew a  10 s top  grubem i, 3. w y so k ie m i;

  ’ ----
do isanto Domingo . C ieślów, m uiarzów , sfiola- 
rzów  p o trz e b u ie m y  naywięoey; w szys tko  tu  b u ­
d o w ać  musiemy. Zarobek dla n ich  w ielki P o ­
ra d żd ży s ta  w k ró tc e  się zaczyna; ro z ło żę  w oy-  
sko na kantonach w ygodn ie ,  ażeby ż o łn ie rz  był 
z d rów  i wesół. Szczęś l iw ym  stało się p rz y p a d ­
kiem, żeśmy w cześnie tu  s tanę li ;  p rzez  co lu d
H.ll l*Ar\Oł» elil n. • r. n    . i. / .  7

rfi.iirt '  j  i 1 9i V '™ " 1" ' 11! Jiiem, zesmy w cześnie tu  s tan ę l i ;  p rzez  co lu dft'Xx.fS' G“%^:r^aris;
*»n>ysl«ł z ty łu  na raóy oboz u d erzy ć .  P rzysz ło  D z ie d z ic zn y  X iąże  Saxe W eim ar p re z e n to -
c b ia ł  l i t '  IOtr ^ , UrZyn0W; U(;ssalines p ierz-  w any  b y ł  p ie rw szem u K onsulow i przez Posła
do tw ie rd z y m\ r z v  dyn iPt7 w a ł f  k° T d  ^  ^ y i s k i e g o .  -  N ie  ma w ą tp i ,w o ś c f  że Buona- 
l i l k T k r T -A y  w  . bomŁardowaf,,ei P a r te lednomylnośćią prawie głosow d o ż y w o im m
tnlkakroc w idziano pożar. N akonlec m e p rz y .  z o s tm ie  na urzędz ie .  P refek tow ie  D e p a r t  amen
i y c t t o UC7 m l  p ^ C,eCZki  Y “Zyp-tk,Cf.h W P,el ' t0uW Oby watelo[“ ^ s z ą  leszcze nadgAodę dać  
Prorhr! , a snly. w C re [ e P ie ro t  magazyn ch cący m  o św ia d c z y l i ,  ze do rządu  u a le ź l  po -  
wi 1 ° ^ y - , , baSaze 1 m uzykę G . Dessalines dawać p ro p o zy cy e  do pfawa nowego- naród  Zaś 
J .d e  strzelby a rm at 15. M urzynów  poległo w  o d p o w ied z ieć  w yraźnie  p o w i n i e n T ć o  lest  za 
^ z m a i ty c h  b i tw ach  w ię c e y  3 ty ś :  lud śmiały pytany . Do B r l s t u F W f c l e  J w  neła-’
J  mucem, w polu p ierzch liw y, z naszey  s tro -  brat G enerała  L ec le rc  now e p rz y n ió s ł  do rza  
5°o. żo łn ie rzy  Zabitych 1 ran ionych . r1„ -z iT Iluwe p rzy n io s i  cio rzą

Sam zaś T o ussa in t  dawniey w G onaiyes 
rozgrom iony, ta ił  się w lasach z 500. ludźmi do 
Johczas ; ośmiela się naosta tek , zciąga in n y ch  

5oo. łączy się z G. C h r is to p h e ,  k tó ry  miał 300. 
-'aniyśla zb u n to w ać  część  pó łnocną  i zabrać Gap 
C ias to .  P y ł  pod  Plaisance ,* ale tu  odpartym  
Został. N ie  z trw ożony  klęską niknie nam z o-

 -------------.V » v n v  JIII/JUIUOI UU Ł *4-
du  rapporta . Z  te g o ż  p o r tu  ok rę ta  Hiszpańskie 
Jrelajo, G onqueran t od armat w ysz ły  do Ca- 
dix. — Do B o rd eau x  p rz y b y ł  korsarz Vaillaiit 
z rzeki Plata w Ameryce p o łu d n io w e y  ; o p ró cz  
drogiego ładunku w rozm aitych  tow arach , p rz y  
w jo z ł  znaczne summy w  gotow iźnie  , zabrane  
na A ngie lsk ich  o k rę tach  p rzed  Zakończeniem 
w yny . —  Do Ca d ix  w k ró tce  spodziewaią sia

£ zu ,  bwntuie g ro u n d y ^  n ie k tó re ,  do Cap idźcie św ia trT na  T t ó n T h 3 W1j1u ° j l r? tó w  z now ego
G d y b y  posiłek  z H/ y r e  r .F less ingue  $ £ * £  

any w cześn ie  p rz y b y ł ,  n i g d y b y s i ę  na to  nie 
°s»mclił; lecz w ieśn iacy  fałszywemu n ieprzyjac ió ł 
Powieściami oszukani biorą się do b ron i  Kom ­
e n d a n t  B oyer  występ im do miasta zagrodził  „ j

v l Z o v l CiT W\ CZynil '  niCŁPr e>ds5DWZiąH nie’ k u ły  w ia ry  podobne4 donUh y ^ y ® Z« a n k\z?d ą r p r
* C re te  p ;°beS! lV ,? " L  Y Hardy s t e r z ™  ZI1>‘a"4  odradzać sie nfogły n ie śm it t te L
p ó f n o c l r  , R bZ,eKna i P ° wlatow r,le* Kłótnie  o re lig ia  w łaściw y fo b ie  c h a a k t e t
T o u s s S  5 Kochaiybeau do G ona iyes  gdzie  maią; w pospo li tych  zprzeczkach zna każdv ż f
biecane z  l ™ ? 1 ^  } *  posiłk i o- Omylić Ą  L i e !  u p o f  w ięc  „ie T est S r z t
bardzo tu  p o trzeb n e  pon iew aż  każdy z ludz i  w łasne

o n ó w  p iastrów .

D okończen ie  mou.y  K. S .  P o r ta l i s ,

ardzo ai p o trzeb n e  , ażebyśm y kan tonam i1 za- 
ąc mogn obsze rną  o s a d ę ,  p rzez  co iedynie 

p r z y w r ó c ę  icy  można spokoynosć i po rząd ek  
” «rucieństw u  wodza Toussaint n ie  znaydę nazwi- 
“»• Zamordował więcey 10. ty ś :  białych, n,u- 
ynow , M ulatrów - Podczas w yprawy naszey 

P r2yieliśmy d o  obozu g ty s ięcy  osob p łc i  oho

. * - cj * -    j  ~  w i ż t b i i e
opinie ty lko  ma za nieomylne, gniew a się na 
myślących inaczey., k tó rz y  podobnym  sposo- 
b fm  grtiewaią się na przec iw ników , naw róc ić  
się nie c h c ą ,  W up o rze  t rw a ią ,  innych zawsze 
naw racać  go to w i.

p o 8 tępo iąc  ^  z - e \ t i , o t T
gnąó zamyślamy a b y m n ie d a ł  czasu n iep rzy n ł  |  ° 'V ę,( Łe? tr l | in ,le d n ° scl )V R z y msl{,m B lskuP ie-
Cu>ł°ni do w y tch n ien ia .  O fF .cyerovtieT  żo łn  e '  L f  l L l  b y l o . Wezwa«i az- b y  koniec poło-

e nasi zasłużyli  na p o chw ałę .  ^  £ v al T  koń;;a 1 granic. R z ą d
p “ K y ! porozum ieć  się z S to l icą  A posto lską .

T rzec ie  pismo t c ^ o ż  G enera ła  ż p o r t  R epu- szkód J ie '^ n fe  T T T  03 IlaP ls?na na Prze_
blicain x i  G o n n iu a l -  7.ara,  “ k° d “ e . . n.le ty*®. _ » ko daWno iuż u p a d ła .

p r jżeb iiać ;"odparty3poszedł L c L L s  Z ' 8' 5 " Z° dek *«P o k o ien ia  umysłów i i V n i ^
p« górach z ga^rsfką ludzi m ie T c e  w T tT d '^^  T ? *  ^  " ar° dU ' Należy 'bez  Wątpienia

kto nie w idzia ł nie może o niem fn ie ć  w voh"6* strz  / J f  h rancuzom W łoskich opinii n iebe-

|T T s a d T l ł e m  ZL f o g T 0 t  Ś T y  T s T a a r T d T 3 p ^ t

J ę  w ie k a  za sobą  po górach i lasach- musmł rilenia w e y  p ^ f f in a T a l i ś m y T ła d ^ B  T  ^  ^
i n h e P ° P rZeP aSClachi r,azv bliskim by ł  d r u ' i e y  nfe f a z r zad s z u k ;d  ? B ‘ST PMWG. 2
'guby . D rzem y na w s p o m n ie n ie ,  s łysząc  co  zannhieiraia^ • u '  \ P omc,cy Paplezk iey

y m p ow iedz ia ł  o murzyftśkiem okrucieństw ie. m i l i  i swoipo* *1* T ^ . P 1 zte  lxzY ^  
^ussaint kazał iewiu p izy iść  do siebie ubole- m i i i  zaw<»7 5  ,ies t  poży teczn a
ał nad sm utnym  stanem osadv odesłał ? V r • • e P °d  r ęką  sposob kanoniczny j pfa-

f ». Sam zdaie się ^  c h y t r ą  ^  * 7* 3 *
J ob łudą  w yn id z ie  z b iedy .  Z acżą ł  i u / p S  ^
8cvi ianc«zM  po tęgę .  N ie  odrzucam  n egocy-  
t 0 ■’ c oc,az P>e wiele ob iecu ię  po cz łow ieku  
Ło si? odważył na w szystk ie  zbrodnie .

Prawcr Katolickie rządcom nayw yźfzym  n ie  
pozwala ogłafzać się g łową Kościoła, jak b y w a  yf 
d rug ie  obrządkach  , z d ru g ie y  s trony w skazu , 

, C zw ar te  pismo z Cap. to  u  P oI,ty ka > że połączenie  w ładzy świeokiey t
byK-m do C ap , c h c ą c  sam dopilnować i l n  duchow ną w jedney  o so b ie ,  dla wolrłcsci b y d ż

upilnować naprawy może Oiebespjeczne- Wiadomo z dzieiów, *#
C O



czasem Katolickie narody obierały u siebie Pa- 
t rya rchów  i Prymasów, określaiąc władzę Dwo­
ra  Rzymskiego.  U nas nie można było tak u- 
ezynić  ; Duchowieństwo nie Zgodne które nie 
pomagało rządowi do utrzymania narodówey- 
niepodległości .  Y to ' jefzcze rzecz Wątpliwa: 
czy łepiey byłoby Francuzom mieć u śiebie gło­
wę Kościoła swoiego; albo też  podlegać Papieżo­
wi? Głowa ireligii jest ofcobą wielkiey góaiią 
W a g i .

!Reszt a pózńiey.

Opisanie byłych rzeczy w zgubionym Ka- 
łamarzyku dnia .24. Apryla igo2 Ru. (między 
Solecznikami a Woronowem Śtacyami Poczto-
wemi na trakcie z Wilna do "Łidy.

w Worku białyth płónienym Czerwonych 
Z ło tych  750. — w Worku szarym grubym płó- 
cienym Rubli ig.  — w Worku starym iedwa- 
bnym Szafirówyfn Czerwonych Z ło tych  pod- 
woynych Węgierskich Kremnickie zwanych ń ;

Czerwony Ł ło ty  Leopolda Cesarza l i re -  
mnifcki hoVy 1. — DwodziestoWek howyck 4.

Pierścień Brylantowy duzy z C i f rą  brylan­
t o w ą  Nieboszczyka Króla na Szfile SżśfirÓwyth 
na spodzie na oprawie Liczba wyrysowana bó . r.

P ieścien Z ł o t y  z .Svloetką Damską za 
Szkłem t. — Pierścień Z ło ty  z CifYą wiązaną 
na obydwie strony; M:Z,  na KrWawniku i ,

Szpinka BrylaiitoWh dżielyięciti brylan­
tów dużych prżednich złożofta 'iik 'SzarhieVfie 
do odszrubowania T. — Szpiiikk W złoto opra-
oprawną pros iey  roboty 2 ipiiciorkarhi 'eniabo- 
wemi zielonego i niebieskiego koloru, a porrzO- 
dkti ieden dykszte in^czyl i  szkło i .  — N- B 
Szpinka 1 Pierścień bryiahtbwe w fu TeraTikach 
skórzanych czerwonych.  Pulares Angielski w 
skurcze czerwoney,  w którym różne notacye 
Domowe, oraz Plenipotencye ś. p. O g i ń s k i e g o
W. Zył łokowi  służąca, takoż dwa Piankiety na 
papierze Pocz towym przez ś. p. Ogińskiego He­
tmana podpisane, z śdnotacyą na drugiey s t ro­
nie na przeciw podoisu na 2,000 Czer.- Złł:  na 
każdym: Tegoż Blankiet z podpisem tylko na 
arkuszu małego papieru Hol lend Orskiego Óblig 
s. p Michała Oranowskiego s łużący z odpisa­
niem na drugiey stronie "zapłaty tey fumrti/ 
przez  ] W  Pocięła Óbożnegb W.  'X. ‘Li t t :  i "Ple­
ni potencya W.  Godebskiego służąca W.  Z / f i o ­
kowi  Fascikuł Pałpierow dó Minfefefśu z,  Kafsą 
Cesarską Krakowską,  gdzie Dokument  JP. Ku- 
fzla Kafsiera na summę Złł:  Póll: „ 3, 506. i
kilka innych Pism po "Niemiecku i Popolsku —̂ 
Kwi t  Piatóńa , Sokołoff z odebrahych i pienię­
dzy z Klucza Kijowieckiego, ,praż Kopia póda- 
waney Prożby ńiedawno do 1%- Geiierała G u ­
bernatora Li t t :  wyrażaiąćey pre tensyą do Kafśy 
Cesarskiey Fascikuł Papierów zapisany różne 
Dokurnenta pieniążne, "o tych  właściciel 'Żupeł- 
niepamięta iakie były,  prócz tylko>j że był  mię­
d zy  niemi Kontrakt  Arędowny na Klucz Rze- 
c zyck i  przez  W.  Jozefa Śzwykowskiego pod­
pisany. Kopia Kontraktt i . Arędownego na Fo l­
wark Stawki w Kluczu Włodawskim leżący,  i 
Inwentarz ż podpisem w Kopii Michał Zył łok,  
Księga przychodu i rozchodu pieniędzy Od 24. 
Junii igóó. Roku Księga rachunkowa expedycyi  
Kontraktów Bzeskich, obydwłte oprawne w pa­
pier  kolorowy malowany w paseczki,  papier w 
Książkach gruby Cesarskiey fabryki a- Kalen­
darze, ieden igot.  R 't s , w ‘papież granatowy,  
2gi 1302. Ru .w papier niebieskawy oprawne. 
3- Testimonią Andrzeja Puchalskiego Kilka Li ­
stów do W. Zył łoka,  i inne różne notacye Ek o­
nomiczne. — Tabakiera Szylkretowa ż por t r ec i ­
kiem w Miniaturze rrialowanym zc fzkłem: Matka 
karmiąca Dziecie , koło fzkła obwódka złota. — 
Por t ree ik  mały figury owalney Buonapartego na

pargamińie ołówkiem rysowany przedniey roboty - 
2. pary rękawiczek Sarnich, r. Noż Angi-. lskl 
d ąż y  w białą kość oprawny z Tyybufzonem. 2. 
W  o rk i . jadwatftie nowe próżne,  jeden W oczka ro­
biony koloru orzechowego, drugi w podłużne 
paski c l eni«we koloru żółtego i błękitnego, bby* 
‘dwa i ó b o t y  Tżadkiey now o - w y nule zionćy • Kit­
ka piófek 'do Ż'|bó'W "obrabianych złotem . srebrem, 
j jedwabiem z Wyrabiane mi  l i t e r a m i ,  jkśiąika 
'3o nabożeństwa w czarney oprawie Łacińska, 
t y tu ł .  Palatiuin Reginae Cseli. Książeczka pilo­
na o budowaniu Chałup z ziemi, i ubespieczeiua 
dachów od pożaru. 3. Sztuki ćwiartkowe rjf 
sunkow ręcznych na "piece gottałiiiane , i opi ­
sanie stawienia tychże pieców-. 2. Linie czaru® 
hehanowe. 1. Linia z drzewa fnahoni. i  Ło ­
kieć składany architektoniczny,, pół tora  łokcia 
Warfzawskiego maiąey, z drzewa żółtego w mo­
siądz oprawny z rozmiarem na ćwierci  i cale* 
Kałamarz fzklanny fzlifowany, Piasecznik-, Sci- 
zóryk Angielski prawdziwy z 'ósitilcł "Żelazfcafnb

a -M «Tr-|»ir_»ma i.ii> r — 1.»    11 m ■ . * *

Nożyczki,  Pieczątka stalowa, heibit ŚlepowroB- 
Kałamarzyk sarti skurą fzarą marrhurkoLą p o i v l b -  

czohy, z żhmkietn z fzufladą wyciągającą  si^r 
z wierzchu takoż z zamkiem. — Tę fzkpdę pć- 
fiiosł Michał Zyiłok Sędzia Ziem: Brzeski.  Ict5- 

\ y  uprafzaiąc wfzystkich o śledzenie t e y  SzkÓ- 
dy po 'znakach tu  opisanych, zapewnia, iż riad-
grodzi  t e m u , ktoby dośledził ofiaruiąc czerw- 
złłch sto,  i przyrzekając wrócić kofzt poniesio­
n y . — Adrefs dóy-dzie go w Brześciu Li t t :  lub 
niech oa wiedzieć do ut rzymującego Gazety 
Wileńskie.

 ̂ Na sklitek Ukazów L i t t :  Wileń. Guberń  
Rząfiu jednego W^dniu ^cim za N. 5,015. wzgl? 
dem rozdzielenia summy wz ię tey  za zprzedany 
z publ icznego targu Dom Asefsora Stokwiszk 
427. r u b l i , po między Kredytorołc iego; dru 
giego w dniu rąstym idącego Msca Maia źa N- 
8'44*- względem rozpatrzenia pre 'ensybw stoso­
wanych przez Wierzycieli  do Wileń.  lu ie fzćza -  
nina Benedykta Andersa, którego Dofh ńkd rzeką 
Wilenką za Królewskim^ młynem śytfeó%isby na 
shtysfakcyą pretensyi  Porucznika Et imowa za­
jęty' ,  i pod pul-liczną sprżedas podany znay- 
duie się; a to  w ćelil uczynienia o realnych pre- 
tensyach decyzyi.  Magistrat Wileń.- przez  ni- 
nieysźą Publikśtę Vawiadamja wszystkich Preten- 
sotow i K re dy to fo w ,  tak ]p .  Ąsessóra Stokwi* 
sza ,  jako ' tęż Mieszczanina Andersa > 'ażeby,ikaż- 
dy naydaley do dnia pierwszego przyszłego Mie­
siąca Lipca 8{fatt'at V  Magistracie ‘z dowodami 
swycn pretbnsyi ,  dla Wymiaru każdemu należne/ 
wedló Prawa satysfakcyi‘igo2. Maia 23. dnia.

p r z y  końcu Msca Cte.Vvzca rozpocznie w y ­
chodzić z pod prafsy Dzieło p o d ’t v t u ł e m :  Dzien­
nik Gospodarski Wileński,  ułożooy prz ez  JX- 
Jerzego Kniażewicża, rozłożony «a 12. czescr, 
każda cżęśc będzie,zawierać 16. arkulzy na kle- 
iowym papierze. ,'Co Miesiąc będzie wychodzić 
z druku tontik ^jeden. — Ktoby chciał prenume­
rować przefzle na pócżąfku tego Msca 2. złł. dó 
Drukarni  OyećfeYalney p r z y  Kościele S.” Jerze­
go, a odbierze prenumerowany tomik; pęzy i,0'g.
Cd tegoż Miesiąca, i tak daley z góry prenume- 
Yuiąc po a. złł: będzie miał przy końcu każde­
g o  Misca torfiik jeden.

W  przyfzłym miesiącu Lipcu zaczyna się 
’jpreńumerata Gazet  zagranicznych i kraiowych 
na ostatnie dwa Kwartały teraznieyfzego rokuj 
ktoby chciał które z nich ut rzymywać,  wcze-r 
śnie udać się raczy  do Pocztamtu Li tewskiego 
w Wilnie.  Kuryer Li tewski  wydaie się regular­
nie we Srzodę i Sobotę po godzinie ijciey i  
południa.  Abbonować trzeba • z poćż tą  ńś pół­
rocze; na mieyscu kwartalńie; z pocz tą  kofztu-
ie na dwa kwartkły złłch go. Zagraniczny'cK 
Gazet  regest r dawniey był ogłofzony.


